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GAZETA RADOMSKOWSKA 


Tygodnik Polityczno-Społeczno-Ekonomiczny.—Wychodzi na każdą niedzielę. 


Cena prenumeraty: 


na m. Czerwiec 1924 r. 60 groszy 


Adres Redakcji i Administraeji: Radomsko il. Brzednicka 6, Telefon R 33. rosz 


Nowe stawki komornego obowiązujące 


od 1 czerwca. 
Według odnośnej ustawy. 


Ze względu iż Ustawa o ochro- | tegoryj i przemysłowe pierwszych 6 
nie lokatorów obowiązywać będzie z | kategoryj, które płaciły przed wojną 
dniem 1 czerwca, podajemy następu- | 1,500 koron rocznie, 20 proc. war- 
jące stawki komornego: sztaty nie połączone z mieszkaniami, 

Mieszkania jedno-pokojowe, zło- atelier artystów 20 pro- 
żone z pokoju i kuchni płacić będą w pokojowe 
przedwojennego ko- 
2—3 pokojowe | 


z wyjątkiem: 
cent, mieszkania 7 i wyżej 
20 procent. 

Wszystkie niewymienione lokale 
handlowe i sklepy 25 proc., budynki 
fabryczne 20 proc., wszystkie inne lo- 
kate, o których nie wsponieliśmy 10 
procent. 

Pomieszczenia zajmowane przez 
redakcje i administracje dzienników i 
pomieszczenia, w których 
przez osoby 


czerwcu 5 proc, 
mornego, mieszkania 
z kuchnią lub bez 10 proc. 
ty rzemieślnicze, które płacą śŚwiade- 
ctwo do VIII kategorji 10 proc., mie- 
sżkania 4—6 pokojów 15 proc., nieza- 
leżnie od zajmowanych pokoi, o ile 
wedle ustawy nie podlegają niższej 
opłacie jako 1, 2 lub 3 pokoje. 


warszta- 


| 


czasopism, 
Lokale zajmowane spół- | wykonywane są prace 
dzielnie robotnicze płacą 15 prac. nie- | należące do wolnych zawodów: le- 
zależnie od zajmowanych pokoi, o ile | karze. adwokaci, inżynierowia, insty- 
nie mają opłacać mniejszego komor- | tucje zajmowane zawodowych 
nego, jako lokale 1, 2 lub 3 pokojo- | pracowuików nie należą do kategorii 
we. lokale zajmowane przez warstaty | lokali handlowych czy przemysłowych, 
rzemieślnicze | kategorji 15 proc. lo= | nawet gdyby właścieiele tych lokali 
kale handlowe pierwszych trzech ka- | opłacali świadectwa handlowe. 

POEA IRPO AREA PEENE OAE ZOO WAWIE PROFEO OE FEE BAP SERRE E ERRA 

Zawiadamiamy zainteresowanych, iż nabyliśmy 


od małżonków 


Abrama i Reginy BUGAJSKICH 


posesję w Radomsku przy ul. Dobryszyckiej 9. 
Składy i biuro nasze zosłaną w najbliższym czasie 
przeniesione do wzmiankowanej posesji. 
Radomsko, 24 maja 1924 roku. 

Dom Przemysłow - Handlowy 
ZDZISŁAW RYLSKI Sp. Akc. 
Oddział w Radomsku. 


przez 


przez 


GHENYOGŁOSZRŃ: === 
I str.—za wiersz jeduoszpaltowy milimetrowy 15 groszy — II—V 
12 groszy, —W—=VIII lOgroszy, Drobne pos 8 groszy Za Wyraz. 


Wiadomości polityczne. 


Polityka kredytowa. Komisja do 
spraw kredytu Rady gospodarczej za- 
kończyła obrady nad polityką kredyto- 
wą. Na drugiem posiedzeniu zabierali 
głos pp: minister przemysłu i handlu 


Kiedroń, posłowie Jaroszyński i Szy- 
dłowski, dyr. Szymański, Bataglia i- 
Natanson. Kończąc narady wicemini= 


ster skarbu p. Cz. Klarner oświadczył, 
iż wysunięte podczas dyskusji postu- 
laty po szczegółowem  rozważeniu 
przez rząd zostaną z odpowiedniemi 
wnioskami przedstawione na plenar- 
nem posiedzeniu Rady Gospodarczej. 

Nowy poseł. W miejsce p. W. 


Fojcika, którego mandat sejmowy wy” , 


gasł, wchodzi do Sejmu p. Bolesław 
Zajączkowski (Z. L. N.). 


Port w Gdyni. P. Premjer przy” 
jął radcę handlowego poselstwa fran= 
cuskiego hr. Gontaut — Biron, który 
przedstawił p. premjerowi stosunki go- 
spodarcze we Francji, oraz omówił 
widoki zrealizowania umowy co do bu- 
dowy portu w Gdyni. 

Ustawa o parcelacji. Odbyła się 
konferencja międzyministerjalna w spra- 
wie projektu ustawy o parcelacji i o= 
sadnictwie z udziałem przedstawicieli: 
ministerstwa skarbu (naczelnik wydzia- 
łu Iglicki), min. sprawiedliwości (rad- 
ca Jaszczurowski), min. rolnictwa i 
dóbr państwowych (dr. Rose). Prze- 
wodniczył dyr. departamentu Czałbo- 
wski, referował radca prawny mini- 
sterstwa reform rolnych adwokat Kor- 
win— Piotrowski. 

Umowa w górnictwie. 


CENA 450,000 MK. 
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SECIE ZPOŻA PES TERZ 


czególnemi ministerstwami, 


"delegata 


SIĘRZI 


w Zagłębiu Dąbrowskiem o zawarcie 
nowej umowy w górnictwie mają prze- 
bieg spokojny i zbliżają się do końca. 
Uzgodniono najważniejsze punkty u- 
mowy o stawkach zarobków w dużych 
kopalniach, oraz punkty o dostarczeniu 
opału dla górników. 

Konferencje oszczędnościowe, 
Prezes Rady ministrów w celu przy- 
spieszenia akcji oszczędnościowej i 
uzgodnienia odnośnego stanowiska na- 
czelnego komisarza oszczędnościowe- 
go, jego wniosków i projektu z posz- 
rozpoczął 
kolejne konferencje oszczędnościowe, 
obejmujące wszystkie ministerstwa. 

W komisjach. Komisja wojskowa 
obraduje nad ustawą o zakwaterowa- 
niu wojska. 

Przy trzeciem czytaniu budżetu 
min. reform rolnych komisja budżeto- 
wa obniżyła kilka pozycyj 
ustalonych przez komisję rolną. 

-Badanie więzień. Komisja sejmo- 
wa zaczęła zwiedzać więzienia 
szawskie. Komisja wyjedzie na 1 dzień 
do Białystoku, poczem wyjazdy przer- 
wie do przyszłego tygodniu, kiedy to 
uda się do Lwowa. 

Przedstawicielstwo polskie w Li- 
dze Narodów. W Prezydjum Rady Mi- 
nistrów odbyła się konferencja z udzia- 
łem premjera Grabskiego, 
spraw zagranicznych p. Zamoyskiego, 
rządu polskiego przy Lidze 


znacznie 


war 


ministra 


. 


Tak się jakoś tragicznie złożyło, 
że mój przyjaciel lldofons „duchem“ 
musiał się stawić w pewnem biurze. 
Wiadomo, że te czasy, kiedy to szla” 
chetne nasze organy powonienia draź- 
ni} „dziegieć* mineły bezpowrotnie. 
Tak, tak! ”„Było wremia”* człek sobie 
z ulgą wspomina, trzykrotnie za siebie 
splunąwszy, jak to mówią „od uroku*. 
Bo to cię wtedy zacny obywatelu 
grzecznie poprosili i „z konwojem*, 
abyś nie odczuwał braku towarzystwa. 
Dziś hol ho! Całkiem, ale to całkiem 
inaczej. Otrzymawszy tedy wezwanie 
pan Ildefons przedewszystkiem poczu- 
wał się do tego najmilszego obowiąz 
ku, aby się w ubiorze najdokumen- 
tniej ochędożyć. Naturalnie oblicze 
swoje zależnie od obfitości uwłosienia 
poddał zabiegom mistrza Brzytewki i 
tak wypomadowany w spodeńkach „na 


Narodów p. Skrzyńskiego i dyrektora 
departamentu minist. skarbu p. Zaczka. 
Przedmiotem obrad była sprawa or- 
ganizacji przedstawicielstwa polskiego 
przy Lidze Narodów. 

Z dyplomacji. Poseł polski przy 
rządzie rumuńskim pan Wielowieyski 
złożył premjerowi sprawozdanie z dzia- 
łalności swojej placówki dyplom. 


Brótki rys historyczny Gechu kra- 
wieckiego w Radomsku. 


Kiedy powstał urząd starszych 
zgromadzenia tego cechu, to ściśle o= 
kreślić nie można, kronika jednak 
miejska, akty i przywileje świadczą, że 
cech w r. 1624 czynnym był na grun- 
cie miasta Radomska, co nasuwa myśl, 
iż cech krawiecki byłby jednym z naj- 
starszych cechów w Radomsku. Cech 
krawiecki przechodził różne koleje, 
Świadczą o tem następujące fakty: w 
roku 1812 oddział lotno gospodarczy 
wojsk francuskich powierzył miejsco- 
wemu cechowi reperacje mundurów 
francuskich. Na razie warsztat repe- 
racyjny miał się znajdować w kościół- 
ku Marji Magdaleny, lecz ponieważ 
wojska francuskie zajęły kościółek na 
magazyn, przeto warsztat przeniesiono 
do baraku specjalnie zbudowanego w 
ul. Krakowskiej. Cech krawiecki z o- 
bowiązku wywiązał się znakomicie, 
czego dowodem, że D-wo wojsk fran- 
cuskich złożyło na ręce magistratu 
specjalne podziękowanie, pozostawia- 
jąc do dyspozycji dwie baryłeczki fran- 
cuskiego wina. Municypalność miasta 
Radomska uważała za stosowne jedną 


baryłeczkę odesłać cechowi a drugą 
kant* stanął przed osobą piastującą 
mandat ku chwale ogólnej, na poży- 
tek zwykłym  śmiertelnikom. Taka ci 


osoba grzecznie zapytała go kto zacz, 


a odszukawszy potrzebne „kawałki“ 
zapytała go ze słodkiem uśmiechem, 
czy „przy wojsku* służył? Jakby pana 
Ildefonsa obuchem po łbie walnął! Jak- 
to? Niby za kogo osoba mnie bierze? 
— rzeknie mój przyjaciel. Ja miał- 
bym jak hetka—pętelka lub innny „po- 
mywacz* przy wojsku sługiwać. Za 
przeproszeniem osoby, waliłem od le- 
wicy tych zbójów, co to się modnie 


nazywają „bolszewiki*, prałem plu- 
drów—niecnotów za Śląsk, kilku cze- 
chów też „oberwało* po „końskim 
froncie", a rusiny—mołojce to niby 
nic? ... Aż tu dopiero ten pan go 
objaśnia, że to już taka niby forma 


urzędowa mówić „przy. wojsku", Myśli 
sobie pan Ildefons pal cię kaduk—pisz 
dalej...  Nasmarował pół arkusza 
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. .. zatrzymać dla siebie. 

W r. 18356 cech krawiecki zało- 
żył gospodę, gdzie każdy wędrowny 
czeladnik miał należyte oparcie, po- 
moc ta jednak nie długo trwała, bo w 
parę lat później gospoda czeladnicza 
została zniesioną. W późniejszych la- 
tach jak głosi statystyka miejska, było 
22 krawców, chrześcian było 20 a 
izraelitów tylko 2-ch. Późniejsze lata 
przyczyniły się do upadku cechu, zło” 
żyło się na to bardzo wiele przyczyn, 
a najważniejsza: wyjazd krawców 
chrześcian z miasta a natomiast na- 
pływ izraelitów tandeciarzy. 

W r. 1884 lade cechową zabra- 
no od byłego starszego mistrza Marci- 
na Żyłowskiego do Magistratu, gdyż 


pozostały jeden mistrz zrzekł się tej 
godności. Dopiero w r. 1905 mistrz 
przybyły z Warszawy tutejszy rodak 


Aleksander Napora łącznie z pp. L. 
Zembikiem i L. Bartnikiem  ladę ce- 
chową z Magistratu odebrali i checho- 
wi nadali nowe życie. Po śmierci śp. 
Napory objął starszeństwo cechu p. L 
Zembik, który mógł wiele zrobić, lecz 
niestety zaniedbał tak poważny obo- 
wiązek. Dopiero nowe wybory dały 
wynik następujący: powołano na star- 
szego p. L. Bartnika i podstarszego 
p. S Lasonia. Wybory te poruszyły 
działalność organizacyjną, że cech o- 
becnie liczy 22 mistrzów i 4 mistrzy- 
nie. 


papieru i odsapnąwszy, jakby po obie- 
dzie zjedzonym w ogródku strażackiej 
„kinemy* oznajmia, że musi być niby 
Ildefons 


ten pan zbadany jeszcze 
„w przedmiocie“ , Rany Boskie! 
ryknął mój przyjaciel nieprzytomny. 


Więc mnie mają załadować do jakie- 
goś przedmiotu i badać. Panie ładny, 
tłómaczy mu pan Fonsio, nie należę 
do żadnej partyj ani „lewej“ ani „pra- 
wej“ ani która jego jest. Podobno 
zbladł tak strasznie, że żadna „gra- 
cja“ nałożywszy na swe liczko bieli- 
dła na grubość palca nie mogłaby z 
nim konkurować, a włosy (nie bardzo 
obrodziły), to tak sterczały nierucho- 
mo, jak ` wskazówki 
zegarze. Ten pan tedy pociesza bied- 
nego Fonsia, że to znów jest taki 
„styl“ biurowy. Panie! 


"RB 22.. 


powiada Fon- 


w magistrackim | 


= 


sio, od takiego stylu, to może czło» 


trafić". 
te słowa lubieżnie, iakby conej- 


wieka „szlak 
na 


Uśmiechnął się 


e 22. 


WPISY I EGZAMINY 


DO GIMNAZJUM HUMANISTYCZNEGO MĘSKIEGO 


(z prawami Gimnazjów Państwo- 
wych-Kategorja B -bez zastrzeżeń) 


dtanisława Niemca w Radomsku 


odbędą się w myśl rozporządzenia 
Karatorjam Okręgu Szkolnego 
Łódzkiego 

tylko przed wakacjami 
w dniach: 23, 24, 25, 26, 27, 28 
czerwca b. r. o godzinie 9 rano 
w budynku szkolnym przy aliey 
Bugaj 6. 

Zgłoszenia do tych egzaminów 
przyjmaje Dyrekcja Gimnazjam od 
15 maja br. 


Uczniowie z równorzędnych 
Zakładów naakowyeh będą przyjęci 
na podstawie otrzymanych tam 
świadectw. 


Wszelkich wyjaśnień adziala 
Dyrckcja Gimnazjam w godzinach 
do 9 do 12 w poładnie i od 3 do 5 
po poładnia. 

DYREKCJA! 


fiimnazjam Humanistycznego Męskiego 


Stanisława Niemca 
w Radomsku. 


Polski Czerwony krzyż. 


urządza w całej Rzeczypospolitej do- 
roczną zbiórkę od dnia 1 do 8 czer- 
wca b. r. dla zasiienia swoich fundu- 
szów, w tym celu i w Radomsku od- 
będzie się w dniu 1-VI uliczna sprze 
daż znaczka, następnie nalepek i spe- 
cjalnych marek, do nabywania których 
zaprasza PAWS Oddział. 


aia zjazdł RSS z DRE aiii w 
restauracji Wolniaka i kiwnąwszy na 
woźnego polecił mu przywołać urzęd- 
nika „manipulacyjnego*. Siódme poty 
ruszyły na Fonsia. Już sobie nawet 
wyobrażał inkwizycję, bo przecież tyl- 
ko posnyśleć, że gdy wołają taką „fi- 
gurę manipulacyjną”, to musi być nie 
czysta sprawa. Bogu tedy polecił du- 
cha swego, zaś sprośne ciało niech 
cierpi — kiedy chciało, Medytując nad 
marnościami tego Świata i czyniąc w 
skupieniu ducha rachunek swoich dłu- 
gów o mało nie parsknął serdecznym 
śmiechem jak uprzytomnił sobie stra- 
pione miny swych wierzycieli — a łaj- 


daki, przynajmniej w tej strasznej 
chwili ma Fonsio tą pociechę. Aliście 
właśnie wkroczył w chwiejnych podry- 
gach pan „manipulacyjny*. No! myśli 


| 


wszystkich szańowiych koñce- 
sjonowanych odbiorców oraz 


| 


1 
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OGŁOSZENIE. 


Mam żasżeężyt zawiadomić 


konsumentów, że chwilowo | 
nieczynna moja fabryka wó- | 
dek pod firmą „Aleksander | 
Sękowski w Radomsku“ zo- | 
stanie urachomioną przy alicy | 
Strzałkowskiej N 21 z dniem 
26 maja r. b."i w tymże dniu | 
ukoże się już wsżystkich hañ- | 
dlach win, wódka moja, znana 
ze swej dobroci, a przeważkie | 
„Starka“, która obceńie będzie 
wyrabianą wyłącznie ze spiry- | 
tasu, oezyszcezanego w rekty- 
fikacji, posiadającej miedziane | 
aparaty. 


ALEKGAADER AMON 


O D E ZWA. 
Nadchodzą ferje szkolne, 
czas wytchnienia dla uczącej się mło- 


ten 


dżieży. Wielu wśród niej potrzebuje 
konieczńie wypoczynku, zdrowie ich 
bowiem jest mocno żagrożone. Nie- 
stety nie znajdą oni tego wypoczynku 
w domu, nie da im dom sposobności 
podreperowania się fizycznego, bo tam 
nędza, bo może brak jest strawy dla 
wszystkich. A przecież młodzież ta 
ma tak samo prawo do życia, wszak 
tedy Fonsio, nie taki djabeł straszny, 
jak go malują; dzięki memu rodzico- 
wi, oby żył jak najdłużej i nadal” mnie 
mamoną zasilał, „krepy* w garści wy- 
starczyłoby na takich sześciu, więc 
strach na wróble, Ogląda zatem na 
wszystkie kanty tego „chudziaka* i w 
żaden sposób nic nie „zmiarkował* 
czem ten nieborak może manipulowaćł 
Dopiero ten pan, co to Fonsia chcia. 
wybadać „w przedmiocie" położył 
kropkę na jego „deliberacji* i chcąc 
dobić Fonsia „z kretesem“ kazal przy- 
wołać urzędnika „fungującego"*. Tego 
już twarde nerwy Fonsia nie mogły 
wytrzymać, choć to człowiek zadaje 
się nawet z żonatymi trzykrotnie, wie- 
le okropności widział i co rychlej 
wymknął się z tego przybytku. ldąc 


Śtr $. 


ona też narówni z innymi rówieśnika» 
mi pracuje na ławie szkolnej, by mo- 
że kiedyś stać się bardżo użyłecźnyfiii 
członkami społeczeństwa. Przeto przyj- 
dziemy jej ż pomiocą. My, którzy ma- 
my się lepiej od niej, podajmy jej 
dłoń, umożliwmy jej ten Wypoczynek; 
podzielmy się z nią choćby tem, có 
nai pozostaje. Niech widzą ci bied= 
ni maluczcy, że społeczeństwo starsże 
troszczy się o nich. niech prżez to ża- 
ciągają dług wobec starszych, by kie- 
dyś mieli powód do wdzięczności. 

W roku bieżącym, podobnie jak 
w latach ubiegłych, powstał w Ra- 


|| domsku Komitet kolonij letnich. Ko- 


mitet ten właśnie pragnie zająć się 
najuboższą młodzieżą, by wysłać ją 
na wieś dla odpoczynku. Bez ofiar- 
nej pomocy społeczeństwa nie sprosta 


E zadaniu; sam bowiem nie rozporządzą 


| żadnymi funduszami. Apelujemy tedy 
do wszystkich © ofiary na ten tel. 
Niech nie będzie nikogo, ktoby dat- 
kiem nie wspomógł tych  najbiedniej- 
szych. 
W niedzielę dnia | VI r. br od- 
| będzie się sprzedaż zancżka na rzecz 
kolonji.  Żasilmy Fojnie wszystkie 
skarbonki. Prywatne ofiary prosimy 
przesyłać na ręce lekarza powiatowe- 
go Dra Hertzberga, Powiatowa, budy= 
nek kasy skarbowej, Z ufnością w 
ofiarne poparcie społeczeństwa, przy- 
stępujemy do pracy. 
Komitet Kolonji Letnich 


w Radomsku. 


że 


mu piekielna myśl, 

„przede 
to z prawdziwem  okrucień- 
stwem grzmotnąłby go po „przedmio- 


tedy przyszła 
gdyby poznał wynalazcę tego 
miotu“, 


e“, który u normalnych ludzi nazy- 
wa się głową. Jeżeli zaś wynalazca 
„przedmiotu“ jest autorem jednocześ- 
nie „manipulacji“, to tak manipulo- 
wałby nim, że napewno by zrobił z 
niego wiedeńskie gięte krzesełko, aby 
w takim pohańbieniu odpokutował, ma- 
jąc na sobie pewną część ciała, Nie 
życzę zaś ze swej strony temu mędr- 
kowi „przy wojsku*, aby się spotkał 
z Fonsiem, gdyż wtedy zapytałby tą 
osobę: czy pan, panie ładny stoi „przy“ 
żłobie i strzyże oślemi uszami? Jeżeli 

| nie, to nic nie stoi na przeszkodzie į 


| rżnij Walenty! ćwik 


Str. 4. 
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„Czy jesteś już członkiem Ligi Obrony Powietrznej Państwa“ 
Czy wiesz że ofiary składać należy na conto czek. P.K.0 8500 


Z Rady Miejskiej. 
Ostatnie posiedzenie Rady Miej- 
skiej, jakie się odbyło w ubiegły po- 
niedziałek, należy bezsprzecznie do 
najpoważniejszych, jakich byliśmy 
świadkami w czasie bieżącej kadencji 
Rady. Na porządku dziennym była 
sprawa i budżet szkolnictwa powszech= 
'nego. To też troska o oświatę na- 
dała poważny ton obradom i wyelimi- 
nowała ten pierwiastek zdenerwowania, 
który jest zawsze podstawą do wza- 
jemnej dokuczliwości. Życzycby sobie 
należało, . aqy w ten sposóc debatowa- 
“no wogóle w Radzie, bo przez to i w 
mieście nastąpi uspokojenie i pewność 
co do pracowitości naszych wybrańców. 
W. dyskusji nad szkolnictwem za- 
bierali głos przedewszystkiem fachow- 
cy, w pierwszym rzędzie obrońca 
szkolnictwa dyr. Niemiec, który bę- 
dąc przewodniczącym - Dozoru Szkol- 
nego, stanął "na stanowisku budżetu 
Dozoru, jako wyniki mozolnych prac 
komisji finansowej Dozoru. Jak wia- 
domo, budżet szkolnictwa powszech- 
nego jest układany przez Dozór a za- 
twierdzany . przez Powiatową Radę 
Szkolną i przedkładany komisji budże- 
towej miejskiej, Na tej ostatniej zo- 
stał on znacznie obcięty, skutkiem 
czego należało ` zgłosić votum separa- 
tum, aby istniała możność obrony na 
pełnej Radzie. I tak się też stało. Aby 
jednak uniknąć tarć i zbyt długiej dy- 
skusji, tudzież nadać obradom powa- 
gẹ, odbył dyr. Niemiec przedtem kon- 
ferencję z burmistrzem Szwedowskim, 
na której przyszło do porozumienia w 
pewnych pozycjach budżetu, kwestje 
sporne odłożono na pełną Radę. 

Ta rozpoczęła się pół godziny 
po terminie. Po stwierdzeniu komple- 
tu zreferował budżet szkolny burinistrz 
Szwedowski. Referentem mniejszości 
był dyr. Niemiec. W dłuższym wywo- 
dziewskazał na zadania szkolnictwa 
powszechnego w odrodzonej Polsce, 
na program oświaty szkolnej, podał 
charakterystykę warunków, w jakich 
rozwija się ta oświata, z której mają 
czerpać najszersze warstwy ludowe, a 
dalej podkreślił obowiązki, jakie ciążą 


na gminach wiejskich i miejskich od- 
nośnie do utrzymywania szkół. A obo- 
wiązki te wypływają nie tylko z usta- 
wy i rozporządzeń odnośnych mini- 
sterstw; wypływają jeszcze z tego po- 
czucia odpowiedzialności wobec przy- 
szłych pokoleń, które muszą być wię- 
cej od nas oświecone i wykształcone. 

Następnie przeszedł mówca po- 
zycję za pozycją i obszernie motywo- 
wał ich podniesienie do wysokości żą- 
dań Dozoru. 

Gąrącym apelem do członków 
Rady zakończył dyr. Niemiec swoje 
fachowe przemówienie, nacechowane 
umiłowaniem sprawy, której bronił. 

Nie dziw więc, że w dyskusji, 
trwającej parę godzin, niektórzy mów- 
cy jak najprzychylniej wypowiadali się 
za najbardziej idącem uwzględnieniem 
potrzeb szkolnictwa powszechnego. 
Ten i ów narzekał na „ciężkie czasy“ 
i bronił interesów kasy miejskiej. Prze- 
mawiali radni: Katuszewski, Szefier, 
Karmański, Haze, Bugajski, ławnik 
Najkron i vice-burmistrz Sarankiewicz. 
Replikował na te przemówienia dyr. 
Niemiec, który pewne momenty silnie 
podkreślał, n. p. mówiąc o „ciężkich 
czasach“, przesileniu finansowem i na- 
prawie skarbu państwowego. 

l kto wie, czy budżet nie byłby 
uchwalony w myśl postulatów Dozo- 
ru, gdyby nie pismo Rady Szkolnej 
Powiatowej, zredagowane w tonie zbyt 
ostrym i przesłane do Zarządu mia- 
sta z zarzutami, iż miasto nie płaci w 
terminie rat, należnych szkolnictwu. 
Burmistrz wyjąśnił, że sprawą tą zaj- 
mował się Wydział Sejmiku i na pod- 
stawie zebranych statystycznych stwier- 


dził, że Zarząd miasta w ośmiokrot- 
nej wysokości przekroczył budżet 
szkolny a tymczasem i winy się nie 


dopatrzył. Pismo to zraziło Radę tak, 
że budżet szkolny w całości nie prze- 
szedł a niektóre pozycje skreślono. , 

Dalsze pozycje uchwalono już 
bez dyskusji. : 

I byłoby chwalebnie zakończyło 
się posiedzenie Rady, gdyby nie wnio- 
sek p. Karmańskiego, który żądał, aby 
na budowę fundamentalnego gmachu 


dla pańswowego gimnazjum męskiego 
i żeńskiego wstawić do budżetu su- 
mę .... 1 tysiąca złotych To też 
słusznie wywodził burmistrz, że jestto 
suma śmiesznie mała, a budowę gim- 
nazjum musi przeprowadzić miasto i 
dlatego w odpowiednim czasie będzie 
wstawiona dostateczna kwota. Mimo 
tych przekonywających argumentów, 
radni już gotowi do rozejścia się, żą- 
daną przez r. Karmańskiego sumę |. 
tysiąca złotych uchwalili. 

Uchwaleniem „en bloc“ wszyst- 
kich pozycyj dochodowych budżetu 
zakończono posiedzenie. 


Komitet Kolonji Letnich. 


Z inicjatywy starosty, p. Harma- 
ty zawiązał się w Radomsku Komitet 
Kolonji letnich. Takowy odbył posie- 
dzenie w dniu 18 V r. b. na którem 
wyłoniony został Komitet ścisły oraz 
ustalono program prac, zmierzających 
do zorganizowania kolonji, któreby 
umożliwiły: wytchnienie jaknajwiększej 
ilości ubogiej dziatwy szkolnej. Do 
ścisłego Komitetu weszli panowie: Dr. 
Hertzberg i Borzęcki, w ich też ręku 
spocznie praca organizacyjna. Wy- 
datność pracy Komitetu zależeć bę- 
dzie od zebranych funduszów. Na 
ten cel organizuje się też sprzedaż 
znaczka w dniu 1 VI r. b. Komitet 
wydał też odezwę do społeczeństwa o 
pomoc pieniężną. -Nie powinno niko- 
go braknąć w szeregach ofiarnych, 
wszak wiemy z lat ubiegłych, że ko- 
lonje te prawdżiwie ratują zdrowotnie 
poważną liczbę dziatwy, która pod 
dobrem kierownictwem i przy dobrem 
odżywianiu się, mile spędza kilka ty- 
godni na wsi i nabywa sił do nowej 
pracy. 

Ułatwiajmy tedy i w tym roku 
pracę Komitetowi. Spieszmy natych- 
miast z darami w myśl zasady: dwa 
razy daje, kto zaraz daje. 

Ofiary przyjmuje Dr. Hertzberg 
lekarz powiatowy w Radomsku, ul. 
Powiatową. 
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Poświęcenie Sztandaru dla Gimnazjum 
Męskiego St. Niemca w Radomsku. 


Jak już*w swoim czasie pisali 
śmy, z inicjatywy klasy ósmej Gim- 
nazjum St. Niemca w Radomsku spra- 
wiono wspaniały sztandar dla tejże 
szkoły ze składek uczniów, rodziców 
i przyjaciół tej poważnej instytucji. 
Obecnie wszystkie przygotowania są 
już na ukończeniu i poświęcenie od- 
będzie się w dniu 29 maja br. Na 
uroczystość rozesłano bardzo wiele 
zaproszeń tak, że Komitet Rodziców, 
Komitet Sztandarowy i Rada Pedago- 
giczna mają pełną nadzieję, iż uroczy- 
stość pod każdym względem wypad- 
nie świetnie, zwłaszcza, iż setki Ro- 
dziców wezmą niewątpliwie udział w 
tym święcie szkoły. 

Program jest następujący: 
1. Nabożeństwo w kościele farnym 

o godzinie 10 rano; 

2. Poświęcenie sztandaru w kościele; 
3. Pochód przez miasto ze ŚSztan- 
darem na plac Straży Ogniowej 

Ochotniczej; 

4. Uroczystość i wbijanie gwoździ 
na placu Straży; 


5. Odprowadzenie Sztandaru do 
Gimnazjum; 
6. Bankiet w sali ratuszowej o go- 


dzinie 4 po południu 


Zdobycie nagrody przez ucznia, 
W 1I Narodowych Zawodach 
Strzeleckich we Lwowie, trwających 
od 17—19 maja br. brał między in- 
nymi udział wysłany tam przez Dy- 
rekcję uczeń klasy siódmej Qimnazjum 
St. Niemca w Radomsku Stefan Ta- 
pert, pochodzący z Pławna. Uczeń 
ten zdobył pomiędzy najlepszymi 
strzelcami w Polsce tak wojskowymi 
jak i cywilnymi siódmą nagrodę, 
trzymując dyplom i piękny upominek, 
ofiarowany na te zawody przez Towa- 
rzystwo Strzeleckie we Lwowie. 


Ogólne zebranie Stow. włascicieli 
nieruchomości chrześcidn. 


Dwa tygodnie temu odbyło się w 
lokalu Resursy Rzemieślniczej ogólne 
zebranie członków Stow. Nierucho- 
mości Chrześcian. Po zagajeniu ze- 
brania wybrano przewodniczącym Łu- 
kasza Ościka, na asesorów zaproszo- 
no Jana Chojnackiego i Jana Marczy- 
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ka, na sekretarza Karola Wąska. Po 
odczytaniu i przyjęciu protokółu z po” 
przedniego ogólnego zebrania zdawał 
sprawozdanie z czynności Rady Nad 
zorczej Stow. jej przewodniczący Li- 
gęza, który podkreślił, że Rada Nad- 
zorcza odbyła wiele posiedzeń, na któ- 
rych załatwiała żywotne sprawy, doty- 
czące stowarzyszonych. 

Sprawozdanie z działalności Za- 
rządu Stow. zdawał prezes W. Katu- 
szewski. Ten zaznaczył, że warunki, w 
jakich pracował Zarząd, były bardzo 
niepomyślne z powodu ustąpienia kil- 
ku członków z Zarządu. Mimo to za- 
łatwiał sprawy dotyczące właścicieli 
nieruchomości z pomyślnym skutkiem, 
zwracając się niejednokrotnie do Ma" 
gistratu ze słusznemi żądaniami swo- 
ich członków. Mówca poruszył sprawę 
nadbudowy szkoły przy ul. Bugaji bu- 
dowę szkoły przy ul. Częstochowskiej 
przez co cała dziatwa naszego mia- 
sta będzie miała możność pobierania 
nauki i będzie mógł być zastosowany 
obowiązek szkolny. Wreszcie dodał, że 
miasto nasze musi dostarczyć ze swo- 
ich lasów w bieżącym roku 930 me- 
trów kubicznych drzewa budulcowego 
na odbudowę kraju. 


Odczytano następnie bilans na 
dzień 1 stycznia 1924 r. i przedsta- 
wiono budżet na r. 1924, który wy- 


nosi w dochodach i rozchodach 1,125 
złotych, przyczem uchwalono wniosek, 
ażeby od członka pobierać rocznie 6 zł. 

Do komisji rewizyjnej zostali wy» 
brani pp.: Juljan Półrola, Aleksander 
Sabrański i Jan Włodarczyk. 

We wnioskach poruszono cały 
szereg spraw, dotyczących gospodarki 
miejskiej jak również interesów właś- 
cicieli nieruchomości; między innemi 
sprawy leśne, pastwiska, dzierżawę 
gruntów miejskich, naprawę ulic zwła- 
szcza na przedmieściach itd. We wszy- 
stkich tych sprawach dawał wyczerpu- 
jące wyjaśnienia obecny na zebraniu 
burm, Szwedowski. Dłuższe przemó- 
wienie wygłosił dyr. Niemiec, który 
zdał sprawozdanie ze swej i klubu 
działalności w Radzie Miejskiej i Sej- 
miku. Co do tego ostatniego, to za- 
znaczył, że stosunek wsi do miasta 
jest obecnie bardzo sympatyczny; ist 
nieje zgodna współpraca przedstawi- 
cieli miejskich i wiejskich zwłaszcza 
od chwili, gdy do Wydziału Sejmiku | 
do Kuratorjum Szpitala św. Aleksan- 
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dra weszli również reprezentanci mia- 


sta Radomska.  Obszernie omówił 
sprawy szkolne na terenie naszego 
miasta i wezwał zebranych, aby się 


organizowali i wciągali do Stowarzy- 
szenia jak najwięcej właścicieli nieru- 
chomości, gdyż tylko przez silną or- 
ganizację mogą być zrealizowane słu 
szne postulaty gospodarcze miejsco- 
wych obywateli. 

Na tem posiedzenie zakończono. 


stan Straży pożarnych w powiecie 
Radomskowskim w 1924 r. 


Pławno. Straż Ogniowa w Pław- 
nie powstała w r. 1912 i w obecnej 
chwili w szeregach swych liczy tylko 
15 członków. Posiada remizę muro- 
waną, wspinalnie, |2 sikawki, 2 becz- 
kowozy, 2 drabiny hakowe i 1 przy- 
stawną, 4 bosaki wiele innych drob- 
nych narzędzi. Na urządzony alarm, 
który trwał dobre pół godziny przy- 
było zaledwie 5 strażaków, z którymi 
przerobiono ćwiczenia z  drabinami 
hakowemi i z drabiną przystawną, z 
bosakami i sikawką. Sprawność do- 
wództwa jak i drużyny słaba. Przy 
Straży istnieje Harcerska Drużyna Po- 
żarna wyekwipowana kosztem Straży; 
z którą są ciągłe nieporozumienia z 
powodu niewypełniania rozkazów na- 
czelnika. Daje się zauważyć brak za- 
interesowania ze strony miejscowych 
obywateli, i ) 

Gidle. Straż Ogniowa Ochotni- 
cza w Gidlach powstała w r. 1911. 


Członków czynnych liczy wprawdzie 
tylko 18-tu, ale i dobrze 
wyćwiczonych. Na alarm, trwający 6 


minut przybyło 
prowadzono 4 konie. Przerobione ćwi- 
czenia rzędowe z sikawką i drabiną 


przystawną—dają dobre pojęcie o sta- 
Środki alar- 


nie sprawności drużyny. 
mowe są za słabe. Głównymi filarami 
Straży są właściwie tylko dwie osoby: 
prezes p Wacław Łuniewski, który 
jest duszą Straży i dzięki swej nie 
zmordowanej systematycznej pracy do- 


prowadzi Straż gidelską do stann roz- | 
kwitu; naczelnik p. Tomasz Starczyń- 


ski dobry i zamiłowany przedownik w 


pracy strażackiej. Straż posiada remi- 


zę drewnianą, obszerną ze sceną, 3 
sikawki, 5 bećzkowozów, 2 drabiny, 
32 chełmy, 14 toporów itd. Tabor u- 
trzymywany jest dobrze. 


16 strażaków i przy- 
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Zawada. Straż Ogniowa w Za- 
wadzie powstała w r. 1917. Członków 
czynnych liczy 20-tu, Na alarm w 
_ przeciągu 6 minut przybyło 15 stra- 
żaków. Przerobione ćwiczenia rzędo- 
we, z sikawką i drabinami wypadły 
dobrze. Straż podupadła trochę z po- 
wodu małego zainteresowania miejsco- 
wego społeczeństwa i samych człon- 

ków czynnych. Prezesem jest ks, A. 

Krajewski bardzo czynny i żywo inte- 

resujący się rozwojem Straży, może" 

my być zatem pewni, że w roku bie- 

'"żącym poruszy ze  „Śpiączki* i za- 
chęci do praay wszystkich członków. 
Straż posiada 1 sikawkę  skrzyniową, 
wypożyczaną, nie nadającą się na dro- 
gi wiejskie, Prawdopodobnie Wydział 
Powiatowy zwróci na to uwagę i przyj- 
dzie Straży z pomocą. 

Kruszyna. Straż w Kruszynie po- 
wstała w r. 1912. Cżłonków czynnych 
liczy 25-ciu. Stan wyćwiczenia, biorąc 
na ogół, — względny. Tabor Straży 
składa się z 2 sikawek, 4 beczek i 
drobnych narzędzi. Naczelnik, p. An- 
toni Koćwin, czlowiek energiczny do- 
kłada wszelkich starań, aby Straż w 
Kruszynie odpowiadała swemu zada- 
niu. Na alarm w 10 minut przybyło 

_ 16 strażaków. dicon 

- (—) Józef Boguszewski 

st. instr, Straży Pożarnych. 


Ratujmy wychodźców 
od wynarodowienia ! 


Setki tysięcy obywateli polskich 
emigruje rok rocznie z kraju i osiedla 
się w różnych częściach świata. Emi- 
gruje, gdyż ziemia macierzysta nie 
może ich wyżywić i nie może dać 
im pracy. 

Zewsząd do Polski dochodzą 
głosy tęsknoty wychodźców naszych 
za macierzą. Dochodzą skargi, że w 
walce o zachowanie narodowości, ję- 
zyka zostają sami, bez pomocy roda- 
ków z Ojczyzny. 

W głębokiej trosce i niepokoju o 
te potrzeby: duchowe naszej emigracji, 
Polskie Tow. Kolonjalne otacza opie" 
ką wychodźców, zakładając na obczy- 
Źnie czytelnie i bibljoteki. Bez współ- 
działania jednak społeczeństwa nie 
będzie można rozwinąć czytelnictwa 
wśród emigrantów tak, jak tego do- 
magają się potrzeby, ć 

Zwracamy się przeto z gorącą 
prośbą do społeczeństwa,któremu do- 
niosła sprawa oświaty narodowej i o- 
chrona wychodźctwa od wynarodowie- 
nia nie jest wszak. obcą, 0  zaofiaro- 
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wanie bezużytecznie nieraz leżących 
w wielu domach książek popularno- 
naukowych, beletrystycznych, roczni= 
ków pism, książek dla dzieci i pod- 
ręczników szkolnych, które tymczasem 
mogłyby nadal pełnić swe posłanni- 
ctwo, niosiąc światło myśli polskiej 
wśród rodaków na obczyźnie. 
Prosimy więc gorąco o łaskawe 
przejrzenie swych bibljotek i nadsyła- 
nie zaofiarowanych książek do „Qaze- 
ty Radomskowskiej*, ful. Brzeźnicka 
M 6. Polskie Tow Kolenjalne. 


KRONIKA. 


Zmiana w duchowieństwie. Zna- 
ny w szerokich kołaćh miejscowego 
społeczeństwa ks. Józef Dziuda zo- 
stał przeniesiony do Piotrkowa, Ka. J: 
Dziuda od chwili przyjazdu do nasze- 
go miasta zyskał sobie ogólny szacu- 
nek nie tylko wśród mieszkańców mia- 
sta, ale i wśród okolicznego włościań- 
stwa. Nic też dziwnego, że blizcy zna- 
jomi, z którymi łączyły ks. Dziudę wę- 
zły przyjaźni poczuli się dotknięci u- 
tratą ze swego grona księdza. 

Ks, J. Dziuda zarówno jako oby- 
watel patrjota znany był ze swej dzia- 
łalności na polu społeczno—politycz= 
nym. Niejednokrotnie dzięki wysokie- 
mu taktowi usunął zgrzyty, które nie- 
stety może zbyt często miałyby miejsce. 
Ostatnie chwile pobytu w naszem mie- 
ście ks. Dziuda spędził w gronie swych 
przyjaciół, którzy podejmowali go 
„czem chata bogata“. 

Redakcja naszego. pisma ze sło- 
wami „do widzenia* ze swej strony 
jednocześnie składa serdeczne życze- 
nia owocnej a wdzięcznej pracy na 
nowym stanowisku. 

Stanowisko wikarjusza po księ- 
dzu Dziudzie objął ks. Zawadzki z 
Piotrkowa. 


Przyjazd posłów. Korzystając z 
przerwy w Sejmie posłowie tutejszego 
okręgu wyborczego pp. Belina i War- 
talski przyjadą w dniu 1 czerwca r. b. 
(niedziela) i wygłoszą sprawozdanie 
poselskie w sali Macierzy Szkolnej o 
godz. 3 po poł. Sprawozdanie obej- 
mie kurs polityki zewnętrznej i wew- 
nętrznej Polski oraz sprawy gospodar- 
cze kraju. Że sprawy te bardzo inte- 
resują społeczeństwo, przeto spodzie- 


wać się należy, że mieszkańcy nie tyl- 
ko miasta, lecz i okolicy pospieszą na 
to zebranie. Byłoby jednak bardzo po- 
żądanem, aby pp. posłowie częściej 
odwiedzali zarówno miasto jak i okolice. 

Do Francji. W ubiegłym tygod- 
niu wyjechała z naszego miasta na 
roboty rolne do Francji partja robot 
ników, składająca się ze 100 ludzi. 
Obecnie warunki pracy i zarobki dla 
robotników polskich, w porównaniu z 
rokiem ubiegłym zmieniły się grubo 
na lepsze. Następna partja robotników 


ja 1924 r. 


N 22. 


prawdopodobnie wyjedzie w końcu b. 
miesiąca lub też na początku czerwca, 

Zjazd przedstawicieli miast od- 
był się dwudniowy w Piotrkowie w 
zeszłą sobotę i niedzielę. Przybyło 
prezydentów i burmistrzów około 50. 
Omawiano żywotną sprawę projektu 
Ustawy o Samorządzie Miejskim, 

Miasto nasze reprezentował bur- 
mistrz Szwedowski. 


Interesujący odczyt. Znakomity 
prelegent p. Edward Zajączek zasz- 
Czytnie znany ze swych odczytów wy- 
głosi w Macierzy Szkolnej w dniu 1 
czerwca br. o godz. 1 po poł. odczyt 
na temat unarodowienia życia polskie- 
go. Mieszkańcy naszego miasta sprag- 
nieni od dłuższego czasu takich od- 
czytów niewątpliwie pospieszą tłumnie 
do Macierzy. Odczyty p. Zajączka wy- 
głoszone prawie we wszystkich mia- 


stach Rzeczypospolitej cieszyły się 
nadzwyczajnym sukcesem. 
SPOŁECZNE 


matematyczno-przyrodnicze 


im. F. Fabianiego w Radomsku 


z prawami szkół państwowych 
podaje do wiadomości Rodziców i 
Opiekunów iż egzaminy wstępne do 
klas: I, 11, III, IV, V, VI i VII odbę- 
dą się, stosownie do rozporządze- 
nia Karatorjam Okręga Szkolnego 
Łódzkiego TYLKO przed wakacjami 
w terminie od 25 czerwca (ponie- 
działek do 28 czerwca (sobota) rb. 
Zapisy kandydatów przyjmaje kan- 
eelarja szkolna (ul. Piotrkowska, za 
cerkwią, badynek własny) osobiście 
lab pocztą na piśmie od 15 kwiet- 
nia do 23 czerwca włącznie. 

Program wymagań, stawianych 
kandydatom na egzaminach, jest do 
przejrzenia w kaneelarji gimnazjam 
codziennie od godz. 10 rano do 2 
po poł. Do podania należy dołączyć: 
1) metrykę arodzenia, 2) 'świadee- 
two szezepienia ospy, 3) 1 fotogra- 
ję i 4) świadectwo szkolne (o ile 
kandydat uczęszczał jaż do innej 
szkoły). 

Z równorzędnych zakładów 
naakowych przyjmaje się kandyda- 
tów bez egzaminów. 

Na egzamin aczniowie powinni 
przynosić ze sobą pióro, kilka ar- 
kaszy papieru w jedną linję i w 
kratkę. K. Wąsowski 

dyrektor gimnazjam. 


> OGŁOSZENIE. 


Magistrat miasta Radomska podaje niniejszym do publiez- 
iż w dnia 50 maja 1924 r. (piątek) o godz. 11 
rano w budynka Magistratu odbędzie się głośna licytacja na za- 


nej wiadomości, 


„GAZETA RADOMSKOWSKA*— niedziela 25 maja 1924 r. 


brakowania połączenia ul. Krakowskiej z ul. Dłagą obok kościołka 
0 150 metr. długości i 5,5 metr. szerokości od ceny 2,500 złotych Q 


in minas. 


Przy licytacji obcwiązaje vadjam w ilości 300 złotych. 


Waranki licytacji i wykonania róbót można przeglądać w 
godzinach biurowych w sekretarjacie Magistrata. 


eo winno nastąpić w przeciągu 5 dni od dnia dokonania licytacji. 


Q Licytacja uzyskuje ważność po akceptacji Zarządu miasta, ? 


m. Radomsko, dnia 20 maja 1924 r. 


Ó 


MAGISTRAT MIASTA RADOMSKA. 


CC AND VNUCANDOUGANDN VANDS 


Restauracja i Cukiernia 


LUCYNY KRZĘGZAOWANIEJ 


POD NAZWĄ 


„CRISTAL 


WYDAJE 
Śniadania, 
Obiady z trzech dań po 1 mil. 
Kolacje od 2-ch do 3-ch mil, 


Przyjmuje stałych stołowników 
i wszelkie obstalunki, 
W czasie obiadu i kolacji przygrywać będzie 


DUET SMYCZKOWY 


PP. KAŁUŻNYCH., 
Zarządzający F. BOMBEL.. 
COXNEZNCZNZZNOZZKZZNZZNEZNZZ) 


ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Zakładów Przemysło- 
wo Drzewnych Ksawerów Sp. Ake. 
w Radomska podaje do ogólnej 
wiadomości, iż w myśl § 20 i21 
Statata Spółki Walne Zgromadze. 
nie Akejonarjaszów odbędzie się 
w dnia 51 maja r. b. o godz. 4 po 
południu w lokala Zarządu w Ra- 
domsku przy ul. Powiatowej M 7. 

Porządek dzienny: 

1) Zatwierdzenie sprawozdania Za- 
rząda i bilansów za rok 1925. 
2) Wybór Zarząda i Komisji Rewi- 

zyjnej. 
3) Wolne wnioski. 
ZARZĄD. 


ROZKAZ 


Wszystkich druhów Tow. Gimnas- 
tycznego „SOKÓŁ* w Radomska 
tak ćwiczących jako też i popiera- 
jących wzywa się, aby w dnia 25 
bieżącego maja wzięli czynny adział 
w aroczystościach zlota Sokoła i 
poświęcenia sztandara własnego 
gniazda. 

„Członkom popierającym gospodarz 
zlotu, Sędzia D-h Krajewski wyzna- 
czy miejsce i czynności. 

CZGRE MI 
. Zarząd. 
) Zbiorniki na wodę, olej, naftę, 
benzynę, spirytus i t. d. 
== (ysterny kolejowe == 
Beczki pożarne i asenizacyjne, 
KONSTRUKCJE ŻELAZNE. 
Remont kotłów parowych, loko- 
mobil i parowozów. 
i Budowa kotłów parowych 
$ 


płomienno - rurkowych. 


A. BRARSATOR 


CZĘSTOCHOWA 
ul. Wały prawe Jk 26 


Si ZAKŁAD 
i ŻELAZNO - KOTLARSKI 
Do Sprzedania 

Urządzenie restauracyjne kontuar, bu- 
fet, szafa, gablotki, stolki, krzesla, 
wieszadła i t p. -TANIO tylko zaraz. 
Częstochowa biuro „Renoma“ 
ciuszki M 11. 


Koś- ` 


„BIE. T 2 


W SOBOTĘ D. 24 B. M. 


Zostanie otwarata 


GUBIGRNIA W OGRODZIE 


przy ul. Powiatowej J% 6 
Cukiernia zaopatrzona będzie w 
duży wybór wykwintnych słodyczy, 
jak również w bogaty wybór róż- 
nych smacznych przekąsek, pod 
kierunkiem wybitnego fachowca. 

Zapraszając na otwarcie liczę 
na poparcie Sz. Pabliczności. 

Z poważaniem 
MOKRZYCKI. 


EJIEEJEIEJEE] 
W OGRODZIE 


przy teatrze „KINEMA“ czynna jest 


CUKIERNIA 


zaopatrzona we wszelkie przekąski 
jak również wydaje Śniadania, obia- 
dy i kolacje pod kierunkiem zna- 
nego fachowca mistrza-kacharza, 
który za sporządzenie potraw o0d- 
znaczony został | dyplomem w Pe- 
tersburga na dworze carskim. 
Kierownietwo spoczywa w rę- 
kach rachliwego znanego również 
fachowca Mistrza Skierskiego. 
CENY PRZYSTĘPNE. 


Prosimy się przekonać. 
EORJEOR|EORJEOR|EORJEORJEOR] 
ZAWIADOMIENIE. 


Zarząd Straży Ogn. Ochotni- 
czeczej niniejszym podaje do wia- 
domści iż wszelkie rachanki należy 
składać w ciągu tygodnia w Kance- 
larję Straży (al. Piotrkowska) od g. 
4—6 wypłaty zaś dokonywane będą. 
TYLKO w Soboty od g. 5—7 w. 


Zarcąd Straży 0. 0. 
EDEDZDEDOZDEDEDEDZEZD 


Tow. „Rozwój“. 
w Niedzielę dnia 1-go Czerwca o. 
godz 1-ej po południa, w sali Ma- 
eierzy Szkol. w Radomska rynek 17 

p. Dr. EDWARD ZAJĘCZEK 
wygłosi odezyt na temat r 
unarodowienia życia i handlu 
polskiego. 

ZARZĄD. 


Str. 8. „GAZETA RADOM$KOWSKA* niedziela 26 maja 1924 r. LORE 
> oi pd PHO GIEŁDOWY KURS WALUT. 


ESS NARODOWCY! W dnia 24 maja płatono w Warszawie 


Dolar _ 9.800.000 — 9.347.000 


Funt szterling 40.425.000 

W dniu 1 czerwca r. b. (niedziela) o godzininie 3 po poł. Aiba KOME rand 
w lokalu Polskiej Maęierzy Szkolnej w Radomsku, Rynek 17 Frank szwajcarski 1.640.000 
: j 8 Korona czeska 278 000 . 

wygłoszą sprawozdanie sejmowe posłowie p.p. Korony austr. 131 


Kurs franka waloryzacyj- 
nego na dzień 24 maja 1.800.000 
Ceny zboża w Warszawie. 

Za 100 kilogr. czyli 244 funty: 
czystej wagi wraz z dostawą płacono: 
ze żyto 23,000,000 mk,,——Za pszenicę 
42.000.000mk., za owies 22 500.000 mk, 


CECH STOLARSKI 


po zgonie b. starszego W. Sałwackiegiego 
e e Foe köli + w roku 1911 powołał na stąrszego p. Józe- 
miejseowi i okoliczni! fa Lipińskiego po zgonie zaś E. Dawida w 


r. 1919 wybrany został na podstarszego' 
zzzazzzzezzzzzzzzzzzzzzanaSzUzananoznanaaanzzznaaNanaSaNARNananaSaanm Antoni Wachelka. Od czasu wyborów Star- 


szego i Podstarszego nie było dotych czas 
mm: "a si wyborów które odbyły się w dniu 6 kwiet- 


Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia | | ris b +. jednogłośnie prroz aktamaejo. zo. 
| brani powołali Józefa Lipińskiego jako 
damskiego i męskiego Starszego i Antoniego: Wachelke na Pod- 

starszego na następne lat 3. 
W dniu 25 kwietnia spłacający się 
w A C Ł A WA P Ą G 0 w S R | E G 0 na Mistrza p. Bronisław Sobota z Kamiń- 
Radomsko, ul. Krakowska Ne 10. (dom własny) (I) pre Do odozytenicCEMOkSKKAR ułożył datek 


J5 mil. miarek pol. na Ochronkę przy Tow. 
Wyrabia i posiada na składzie obuwie najmodniejszych fasonów. Dobroczynności. 


z ostatniej doby. | W dn. 11 Maja 1924 r, nastąpiło przy- 
| 


BELINA i WARTALSKI 


zaproszeni przez Związek Ludowo-Narodoewy, o ezem zawia- 
damia 


ZARZĄD. 


UWAGA. Sprawy bardzo ważne! 
Stawcie się licznie, Członkowie i dympatycy, 


łączenie Cechu nowo powstałego „Cieśli* 


Elegancja i szyk w wykonaniu nieustępują obuwiu warszawskiemu. który był projektowany od roku. Zebranie 


W į il Í perau Na sezon letni duży wybór obuwia: wykwintnego mç- | odbyło się w lokalu Cechu Btolarzy przy 
fi ne i pan W skiego ŚP i PA Rago zm nl. Przedborskiej M 76, na którym byli 

$s 5 ENO if | obecni p. lużynier Powiatowy W. Jani- 
szewski i Inżynier W. Mucha egzaminująe 
pama Ignacgo Kłodosa spłacający się na 


n i ; Mistrza Ciesielskiego przy obecności pa- 
Straż Ogniowa Ochotnicza w Rado msku. nów Strzeleckiego i p. J. Alama Mistrzów 
é $ Š Pa = z Cieśli, Kłodos został uznany za zdolnego 

W sobotę 1 niedzielę dn. 24 l 20 p br. i otrzymał dyplom Mistrzowski, przy ni- 
niejszym Cech Ciesielski zawiadamia aby 

Wyświetlany będzie wspaniały film p. t. p. p-QJdl6 Zrkgnący ; fabii afena IE: 


strzów Ciesielskich zgłaszali się do Cechn 
nl. Przedborska M 76 w Radomsku. 

Urząd Starszych prosi Uprzejmie Sz. 
Czytelników o informowanie osób zainte- 


resowanych. 
RIRE P arcydzieło sztuki kinematograficznej w 11-ta aktach Starszy J. Lipiński. 
podług secnarjasza Podstarszy A. Wachelka. 
kol fi 
ANTHONY PAUL KELLY #3 bele papie seme sosie: Beci 
5 s A noma. Częstochowa, Kościusz 
W roli głównej niezrównona, wiośniana Pk peira Gua 


LILJANA GISH mość w Redakeji 


oraz biorą udział najpoważniejsze siły sztuki filmowej. przez P. K. U. w Piotrkowie na 


ar A e e a 
Aninęla książeczka wojskowa wydana 
gingla "> Rąpińskiego. 


imię 


Przypominamy naszym Sz. gościom o zainstalowanej ku Ich wygodzie na placu Zdalna Kraweowa z kilkoletnią prakty- 
Straży Cukierni—Kawiarni, Wystarczy raz być, aby później stać się stałem geściem ką poleca się  Szan. 
tanio, smacznie i szybko pod zarządem p. M. Skierskiego. klijenteli. Częstochowska 44 dom p. $zwe- 

dzika. A. Stęplewska. 


Redaktor i Wydawca Michał Świderski. Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku. 


